
wychodzi codziennie, z wyjątkiem świąt, p godz, C wieczorem.
Adres: B m tó w , C h o r ą ż c z y z n a  1 5 .

r<r- 17S- Egzemplarz 4 hal. 
Lwów, souota L  Lutega 1902.

P r e n u m e r a t  a :
we Lwowie miesięcznie 1 k o ro m ?  
z dostawą do domu 1  L e i '.  MO h .

n e  p r o w in o y i  m ie s ię c z n ie  1  K o r .  8 0  n  

Numer na prowlncyi kosztuje 6 hal. 
O y i o s s e n i a  p o  2 0  h . z a  w ie r s z  pen to w ff.

ITioawykłe polowanie.

Opie wewnątrz numeru.

Na karnawałS 3 5 S S S S  F. Kornecki i Sp.
b o r z e  i  j a k  n a j t a n i e j  m we Lwowie, Pasaś Hau^nanfc
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M i n i s t e r  o ś w i a t y  
wobec Galicyi.

N i wozorajszem posiedzeniu komisy i 
!u.dżetowej zabrał głos minister oświa­
ty (Ir. Hartel i odpowiadając na wy­
wody poprzednuh mówców, musiał tak­
że poruszyć wiele spraw, dotyczących 
Galicyi.

Skarg na brak seminaryów nauczy­
cielskich w Galicyi uważa mówca za 
usprawiedliwione, gdyż istotnie brak 
ten w Galioyi stwierdzono.

Zarząd naukowy zajmuje się tą 
sprawa i czyni kroki około utworzenia 
seminaryum nauczycielskiego w Starym 
Sączu.

Do seminaryów nauczycielskich żeń­
skich uezęszozają dziewczęta, które nie 
mają zamiaru poświęcić się zawodowi 
nauczycielskiemu, a zapisują się jedy­
nie z powodu braku innych wyższych 
szkół wychowawczych dla kobiet.

Kwestyę etypendyów dla kandyda­
tów stanu nauczycielskiego rząd u- 
względnił i wstawił na ten cel kredyt 
w kwocie 200.UU0 koron, z którego 
IX).000 koron przeznaczono spooyalnie 
dla kandydatów nauczycielsk'ch w Ga­
lioyi.

Podniesiono skargę, iż nie wszystkie 
sem.oarya nauozyoielskie mają szkoły 
ćwiczeń. Jest to brak dotkliwy, ale 
przyczyną tegw są trudności finansowe.

Dodatki na środki naukowo dla 
szkół rozłożono są równomiernie, wy­
noszą z reguły po 600 koron na szkołę.

Wiele skarg podniesiono na złe u- 
micszozenie seminaryów' nauczycielskich 
Zarzad naukowy uznaje te niewłaści­
wość i o ile możności stara się i® za- 
pobiedz.

Co się tyczy utworzenia seminaryum 
nauczycielskiego w Zaleszczykach, to 
w sprawie tej nie ma pozytywnego 
wniosku.

W sprawie uregulowania postępowa­
nia dyscyplinarnego względem nauczy­
cieli ludowych zaznacza minister, źe 
narad komisya szkolna jeszcze nie u- 
końezyła. Zresztą będzie rzeczą posłów 
krajowych ustanowić przepisy dyscy­
plinarne, odpowmdme do stosunków 
każdego kraju.

W niosek o zniżenie iat obowiązku 
szkolnego Da lat 7, który z kilku 
stron popierano, a z kilku zwalczano, 
może wejść w życm tylko w drodze 
państwowego ustawodawstwa o szko­
łach ludowyoh.

Zarząd oświaty pędzie popierał Tow. 
im. Kopernika, Tow tatrzańskie i Tow. 
ludoznawcze we Lwowie i nie omie­
szka też popierać przedsięwzięć nauko­
wych Tow. im. Szewczenki.

Po mowie ministra przyjęto cały ty ­
tu ł „Szkoły' ludowe* i posiedzeń le 
zamknięto.

Dziś komisyt obraduje nad tytułem: 
szkoły wyższe.

Spraw y miejskie.
Z g r o m a d z e n ie  p r z e d w y b o r c z e

dla wyborów do Rady tm Lwowa od­

byli Ruaini i zawiązali osobny komitet 
przedwyborczy.

Przewodniczącym te^o komitetu wy­
brano radcę sądowego j>. TyUifa Re­
wa ko w i o/a, zastępcą dr. E. Ozarkiewi- 
cza, kasyerem dr. K. Lewickiego, a 
sekretarzem p Cegielskiego,

P o ż y c z k a .  Wydział krajowy' za­
twierdził uchwałę Rad,' miasta Lwo­
wa, posyziętą przed miesiącem, którą 
postanowiono zaciągnąó dodatkową po­
życzkę w kwocie 1,200.000 koron na 
pokrycie nadwyżki kosztów budowy 
teatru, rzeźni, wodociągów i inuyoh 
inweslyoyj miejskich.

Pożyczka ta oędzie zaciągnięta ni® 
w formie obligaoyj, lecz na skrypt 
dłużny w jednej z tutejszych hrm 
finanso wy oh.

$ V y p e iid y a  z fundaoyi Bułutow- 
skich po 119 kor. rocznie otrzymali 
krawcy': Ignacy Pietraszek, Teodor
Mulieki Wawrzyniec Tokarski i Adam 
Stieber

W y d z ia ł  l in d y  m i e j s k i e j ,  raj-
miijąoy się szkołami przemysłowemi o- 
trzymał wczoraj upomnienie, aby przy­
stąpił do przyjęcia zm.ua statutu, dą- 
żącyoh do nadania szkołom przemysło­
wym większej powagi

U e ś c i ś i  ś\¥ . W o jc i e c h u  oędzie 
opróżniony przez wojskowośó, Rada 
miejska odstąpiła bowiem kawał grun­
tu pod budowę magazynu wojsko­
wego

S p r a w a  t e a t r u  m i e j s k i e g o  by­
ła wozorąj przedmiotem gorąoej wymia-

H

ROZSTRZEIM .
Powieść i francuskiego.

(Oiąg dalszy).

— W:esz, kocham cię szczerze aż 
do szaleństwa wszystkiemi siłami mego 
aerea i nie pokocham nigdy innej ko­
biety, idąo w tym wypadku za przy­
kładem mego ojoa. Po siedmiu latach 
ożenię się z tobą. Przysięgnij, źe mnie 
nic zdradzisa, a jeżeli popełnisz taki 
grzech, to me ukryjesz go przedemną 
1 napiszesz całą prawdę, a wtedy...

- -  Wtedy co? — przerwała mu mło­
da dziewczyna.

— Nie powrócę do ojczyzny, a tam 
w Afrvce kula nieprzyjacielska położy 
kres moim cierpieniom.

P rzysięgam i —  szepnęła po cli Mi

wahania Małgorzata, a z piersi jej wy­
rwało się głębokie westchnienie.

— Przysięgłaś nie z całego serca.
— Jak się nie wstydzisz mówió ooś 

podobnego I Będę cię koehała do osta­
tniej obwili mego życia — rzekła i za­
płakana skłoniła głowę na ramię Piotra.

— Masz tu pierścionek — rzekł 
P iotr — i noś go aż do dnia naszego 
ślubu, zdejm go jednak bezwarunkowo 
z palca, gdy naruszysz przysięgę.

— Nie dręcz mn e i nie zatruwaj ostat­
nich chwil.

— "Wierzę ci i odchodzę spokojny 
Bądź zdrowa. Pozwól, niech cięjeszoze 
raz ucałuję.

I  P iotr pokrył głowę i twarz narzo- 
czonej gorącymi pocałunkami.

Odprowadziła rekruta do rozstajnej 
drogi, gdzie stał k rzyż; pomodlili się 
razem i rozstali.

Małgorzata śledziła za nim długo i 
myślała.

— Hiedm lat... czyż, tęf* mało rzeczy

może się stać przez ten ozas? Przysię­
głam jednak i Bóg słyszał moją przy­
sięgę. On mi dopomoże w wytrwania.

Nie ogiądająo sie za siebie, kroczył 
rekrut szybko drogą prowadzącą do 
Muhlhuzy, a złowieszcze przeozuoie, jak 
żelazne kleszcze, śoiskało mu setce,

Y.
P io tr Kessuer zaliczony został do je ­

dnego z huzarskich pułków przed sa­
mem rozpoczęsiero wo.ny krymskiej. 
Myśl o bitwaoh z nieprzyjao:eiom ni® 
przerażała, go wcale, a nadzieja otrzy­
mania medalu za waleczność wprowa­
dziła gc w zachwyt.

Jakże sie ucieszy Małgorzatę | Mąż 
jej stanie się ozdobą i chlubą wioski 
V ivon!

Otrzymywał od niej listy pełne za­
pewnień o niezmiennej miłości, czyty­
wał je  po kilka razy, całował, a potem 
chował do skórzanego pasa, w którym i
pitfTtiądzr przechowywał.

i w ieS& .le mur***

n  n i y d a i y l p  1 i < ; i a  <1 u  , i  p t v « < 3 v i a  n  i y u i u
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ny zdań na Radzie miejskiej, o <*zem 
mówimy j a  innem miejscu.

Komisya uczyniła wniosek wypłaoe- 
nia p. Pawlikowskiemu 20.000 k. od 
szkodowania, różni raduj proponował. 
6 do 12.000 Skarżono się na , rozczo­
chrany" repertoar i na brak przedsta­
wień sztuk patryotycznyoh, oraz na 
nierównomierne zatrudnianie artystów. 
Ostatecznie załatwienie sprawy odro­
czono do przyszłego tygodnia

W n io s e k  n a g ły  dr. Liliena, aby 
udzielano sali ratuszowe’ na zgroma­
dzenia przedwyborcze, upadł na wczo- 
rajs/.em posiedzeniu Rady miejskiej. 
Poparło go tylko 9 radnyoh.

R ia g i s t s a l  ma się zająó utworze­
niem eksji izytury policyjnej na Znmar- 
styuowie

B le g u la m in  dis komisyi wybor­
czej uchwalono na wczorajszetn posie­
dzeniu Rady miejskiej.

Za obrazę cara.
Z Petersburga donoszą:
„Rząd zaw.eeił we środę raz na za­

wsze wydawnictwo znanego liberalnego 
dziennika Rossiju, wydawanego przez 
Amfiieatrowa, który p:sywał pod pseu­
donimem „Old Gentleman11

Amfiteatrowa wydalono na lat pięó 
v drodze administracyjnej z Peters­
burga Btało się to z powodu jego fej- 
letouu, w którym pod zmyślonem na- 
zwisk-em Obmanowów, zamiast Roma­
nowów, wyśmiewał carską rodzinę, a 
sz izegółnie cara i oarową-matkę.

cyę
Sprawa wywołała ogromną senta-

Amfiteatrow jest przez zaniknięcie 
dziennika doszczętnie zrujnowany, i 
miiSiał w oiągu 24 godzin opuścić P e­
tersburg.

Papiery jegc opieczętowano, a u 
wszystkioh współpracowników dzien­
nika przedsięwzięto rewizye domowe.

Wreszcie pułk huzarów udał się na 
Krym , a Kessner dokazywał tak nie­
prawdopodobnych ozyDów waleczności, 
źe towarzysze jego dali mu przydomek 
„Zerwikaptur11.

. \a  kurchame Małachowskim otrzy­
mał kulę w piersi, m  szczęście jednak 
nic był naruszony ani jeden z szlache­
tnych organów. Dwa miesiące przeleżał 
ranny w szpitalu, ale za to spełniło się 
jego iedyne m arzenie: otrzymał krzyż 
za waleczność.

W jakich uroczystych wyrażeniach 
saw .aoomił o tern M ałgorzatę! A na­
rzeczona od samego początku wojny nie 
napisała do niego ani jednego wierszu 
w odpowiedzi na jego cztery listy i to 
go bardzo trwożyło; towarzysze uspoka­
j a 1 go m ó'.iąo, iż om także nie otrzy- 
m listów >d rodziny.

Po ukońe/em.i wojny Kessner na 
Hm wysiany już z francuskiego leryto- 
ryum do Vivon otrzymał natychmiast 
odpowiedś. Małgorzata złożyła mu ży-

Poiicya w Kadzie
miejskiej.

W Gzerniowcach po dwudniowej bar­
dzo burzliwej debacie i ustąpieniu opo- 
zyoyi z Rady gminnej, przyjęto wnio­
sek, żądający zaprowadzenia policyi 
państwowej w mieisoe polioyi gihiti- 
n ej.

Na tę reformę nalegał głównie pre­
zydent kraju, baron Bourguignon

ODegdajsze posiedzenie Rady miej­
skiej trwało wśród burzliwych scen aż 
do półnooy, poczom odroczono dysku- 
sye na dzień następny. Reierentem 
wnmsku tego był poseł Bkedl.

Przywódca opozyoyi, poseł Strauolier 
kazał rozlepió plakaty po mieśoie, w 
których nawoływał ludnośó do zacho­
wania spokoju i przestrzegał ją  przed 
wykroczeniami,

W dyskusyi okazało się, źe więk­
szość jest za wnioskiem o zaprowadze­
nie policyi państwowej. Ponieważ o- 
brady wzięły nadzwyczaj burzliwy o- 
brót, prezydent dr. Kochanowski kazaó 
oelcm przywrócenia spokoju, zawezwał, 
polieyantów do sali posiedzeń.

Poseł Strauoher -mieniem opozycy., 
zaprotestował przeciw takiemu postę­
powaniu, które nazwał gwałtom.

Opozycya opuściła Balę obrad, na­
stępnie po północy zapadła uchwala 
zaprowadzenia polioyi państwowej. Ma- 
gictrar zoatał upoważniony do pertrak- 
taoyj z rządem w sprawie przeprowa­
dzenia tej uchwały, a rezultat tych ro­
kowań ma przedłożyć Radzie miej­
skiej .

Robotnicy u prezydenta,
Imieniem komitetu partyi sooyalno- 

demokratycznęj zjawiła się oeputacya 
u prezydenta miasta, dr. Małachow­
skiego, która zażądała bal szkolnych, 
względnie sali ratuszowej na zgroma­
dzenia przedwyborcze w sprawie wy­
borów do Rady miejskiej

Dr. Małachowski oświadczył deputa- 
eyi, źe sal szkolnyoh udzielió nie mo­
że, bo /.abranio mu tego uchwała Rady 
szkolnej, również nie może udzielić sa­
li ratuszowej, bo wiąże go uchwała Ra­
dy miejskiej.

W dalszym Gagu deputaoya podnio­
sła sprawę podrożenia chleba, którego 
oenę podnieśli lwowscy majstrowie pie­
karscy o 4 halerze na kilogramie i za­
żądała, aby magistrat z urzędu wystą ■ 
pił przeciw temu samowolnemu pod­
niesieniu cen chleba.

Jeden z członków deputaoyi zwrócił 
uwagę prezydenta, że z powodu droży­
zny i braku pracy, panuje w mieście 
ogromne rozgoryczenie, które może 
wywołań nieprzewidziane następstwa,

czenia z powodu otrzymania przezeń 
odznak i honorowej ; cieszyła się natu­
ralnie z jego powrotu do ojczyzny, ale 
tęskniła w jego nieobecności.

P isa ła :
„Pozostaje jeszcze cale cztery lata do 

naszego ślubu, sama nie wiem, jak  je  
przezyję. Ciężko mi na sercu ! Ale cóż 
robió, trzeba się zgodzić z Bożą wolą. 
Twoja „wesoła ptaszyna11 już nic śpie­
wa więcej, nic jej nie cieszy, natręt 
twój krzyż. Byłabym nieporównanie 
pz/.ześbwszą, gdybyś nie był woale do 
wojska wstępował.

Zegnaj, mój drogi i zlitui się nad 
kochająca oie gorąoo Małgorzatą. “

— A inoźo przytrafiło się jej jakie 
nieszczęście? — pomyślał Kessner 1 na­
tychmiast odpowiedział na jej lisi.

,,List twój bardzo mnie zasmucił, 
moja najdroższa. Co jes t przyczyną 
twej rozpaczy ? Może cię kto obraził ? 
ufnpięz mi otwarcie; wezmę urlop i 
przyjadę cię pocieszyć, Piotr."

„.Nie, nie przyjeź.dżaj — odpisała mu 
młoda dziewczyna. — Owładnęła mną 
tęskota za tobą. Żyję porzucona przez 
wszystkich, ale zapewniam cię, źe nikt 
mnie nie obraza. W tobie ednym oał& 
moja nadzieja, kocham cię óałem ser­
cem. Pieściłoś mnie w swoich młodych 
latach, przebaczałeś nawet moje przykre 
żarty, je6tem też pewna, że nie zawie­
dziesz i nie porzucisz twej biednej

Małgorzaty.*  
Zagadkowy ton list uspokoił Kessne- 

ra ; widział, źe narzeczona nie przestała 
go koohaó, a reszta była dla niogo o« 
bojetna.

\Vkróto« po Wojnic krymskiej wy­
prą wiono pułk huzarów do Afryk., 
gd/,ic Piotr p'-zepędził ostatnie lata swej 
służby, a opalony pod silnymi promie­
niami afrykańskiego słońca, ale rzożkl 
i woboły, powrócił do ojczyzny.

(C d. n.)

W teiffli MM  i i  ( t i w W«U«>g> v (łln>
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j.AH {.mina obojętnie przypatrywać aię 
będzie tenrn nowemu wyzyskowi zubo­
żałej ludności.

D ep u ta cy a  po ruszy ła  m yśl założenia 
p iek arn i m iejsk iej, P re zy d e n t odpow ie­
dział, że tę  sp raw ę zbada.

P an  Żelaszkiew icz w skazał specyal- 
nie na zastój w przem yśle budow la­
nym  i w ynikający  ztącl b ra k  p racy ; 
p ro sił w ięc p rezyden ta , ab y  w płynął na 
ja k  na jry ch le jsze  rozpoczęcie robó t p u ­
b licznych , n. p. w ykończenie m uzeum  
przem ysłow ego, k tó re  od trzech  la t, 
t. j .  od k rao h u  K asy  oszczędności sto i 
pod  dachem  nie wy Kończone.

N astęp n ie  d ep u tacy a  konferow ała w 
sp raw ie  podrożen ia pieczyw a z re feren ­
tem , rudcą  m ag is tra tu , H obgarsk im .

Ostrzeżenie.
( Telegram i,W ieku Nowego").

W i e d e ń .  P an u jące  obecnie w N iem ­
czech s to sunk i ekonom iczno spow odo­
w ały  źc tam te jsi ro b o tn ic y  p rzem ysło ­
wi po; osta ją  w znacznej liozbie bez za­
jęc ia . Z całem  p raw dopodob ieństw em  
przynajm niej częśó ich  zw róci się do 
ro b ó t ro lnych

P o trz e b a  obcych  rob o tn ik ó w  ro ln i­
czych z tego pow odu będzie w b ieżą­
cym  ro k u  zda je  się znacznie słabszą, 
W śró d  ta k ich  okoliczności d la  licznych 
sił roboczych w G alicy i, k tó re  od sze­
regu  la t szu k a ją  rob o ty  w N iem czech, 
są  tego ro k u  w idok i b a rd zo  m ałe.

N ie pow inni więc robo tn icy  ro ln i ta k  
na chyb ił trafił w yjeżdżać do N iem iec, 
lecz ty lk o  w tedy  jeżeli o trzym ali kon ­
tra k t ,  zaw arty  z osobam i, noającemi le­
galne pełnom ocnictw a.

W skuzanem  jest, by  szukający  prti- 
oy m ieli w rę k u  egzem plarz k o n tra k tu , 
nap isanego w ję z y k u  dla. nich zrozu­
m iałym , i aby  tego k o n tra k tu  pod  ża­
dnym  w arunk iem  n ie daw ali sobie z rąk  
w ydrzeć.

G d y b y  eo do  t r e ś ć  k o n trak tó w  b y ­
ły  ja k ie  w ątpliw ości, to  pow inni się u- 
daó d o  w ładzy po litycznej, k tó ra  z n a j­
w iększą go tow ością  udzie li po trzeb n y ch  
w yjaśnień . D o tyczące  w ładze polityczne 
w ystąp ią ta k ie  energicznie p rzeciw  nie­
pow ołanym  i n iesum iennym  agentom , 
k tó rzy  b ęd ą  w ydaleni.

W łid z e  o lrzym ały  n ad to  polecenie 
zaw ezw ania do siei ie p ryw atnych  po- 
śrc< ników , k tó rzy  zajm ują się w erbo­
w aniem  robo tn ików , i zakom unikow a­
nia im, źe oprócz ew en tualnego  don ie­
sienia do  sądu , będzie un pozw olenie 
p o b y tu  bezw zględnie odeb rane , gdyby

dopuśc ili się  nadużyó albo sta ra li s ię l 
w erbow ać robo tn ików  w G aliey i przez 
podaw anie im n io p iau d ziw y ch  faktów  
i ta k im i sposobam i sk łon ić  ich do za­
w arcia k o n tra k tu  służbow ego.

Nauczyciele szkol średninh,
R ada szko lna k ra jow a zam m nowabi 

zastępcam i nauczycieli w szkołach śre­
d n ic h : M ich ała  Sęka d la  gunuazyuin
św A nny  w K rakow ie, Ja n a  M agierę 
d la  g inn iazyum  św J  lęka w K rakow ie 
F  ran eiszk a A u to u lego Jan u sze  w sk i f  go 
diu gim nuzvum  I I I  go  i B ronisław a 
P ią tk iew icza diet gim nuzytim  1 \  -go 
w K rakow ie, A rtek ie g o  C hom yka i E d ­
m unda C ięgtew icza d la  gm uiazyum  w 
B rzeżanach , u iis ta w a  B aum felda d la 
g im n a z ju m  w S tanisław ow ie, H ila rego  
H ab iń ak ieg o  d la  gim nazyum  w K oło­
m yi, W łodzim ierza A dryanow ieza dla 
ekiłtK uyiun [[-g o  w P rzem yślu , 
W ito lda  Zuzia d la  szkoły  rea lnej w S ta ­
nisław ow ie, T ad eu sza  D ropiow skm go 
d la  g im nazyum  w D rohobyczu , W ik to ­
ra Z y g m u n ta  R om ańsk iego  d la  gm in. 
w Ja ro s ław iu , E ugen iusza  J a n a  Thega- 
now skiegu d la  g im nazyum  w R ze­
szowie.

R ada' szko lna k ra jo w a  p rzen iosła  za­
stępców  nauczycieli szkó ł ś re d n ic h : 
S tan is ław a P a ją k a  z g im nazyum  św . 
A nny  w K rak o w ie  do  gim n. w Ja ś le , 
J a n a  S tyszow skiego z g im nazyum  w 
P o d g ó rz u  do  gim nazyum  w Nowym  
S ączu , H e n ry k a  O suchow skiego  z g i­
m nazyum  w N ow ym  Sączu do  gim Ra­
zy u Ki w B ochn i, Ju k ó b a  B ohosiew icza 
z g im n I .  w K ołom yi do gim n. w 
Złoczow ie. Józefa  N ow ackiego  ze szko ­
ły  realnej w T a rn o p o lu  do gim nazyum  
1-go w T arn o p o lu , M ichała B o jarsk ie­
go z gim nazyum  w D rohobyczu  do 
g im nazyum  w Sam borze, A polinarego  
D e SpinobtM  z filii V . gim nazyum  we 
Lw ow ie do g im nazyum  w Ja ro sław iu , 
Józefa  K ra jn ik a  z g im nazyum  I I I  do 
gim nazyum  V  we Lw ow ie, W ik to ra  
O sieck iego  z filb V . g im nazyum  we 
L w ow ie do  za k ła d u  głów nego.

Z t e a t r u  m ie js k ie g o .
W sobotę „Tamten" sztuka w aktach 

J .  Maskoffa.
TL  p o c z t y  Z dniem ł .  lutego 1902 

zaprowadza się przy urzędzie pocztowym 
w Źabtu dziennie jednorazow ą służbę li­
stonosza miejskiego dis miejscowości Ilcia 
dolna.

' E & o m i tc t  w y k o n a w c z y  wystawy 
jubileuszowej Towarzystwa Politechniczne­
go, odbył we wtorek posiedzenie, na któ- 
rem przyjęto do w adom ośoi sprawozdanie 
Dyrekcyi je -t już w posiadaniu <K- 
klnraeyj wybitnych repiezentantów  pol­
skich wiedzy technicznej w kraju i za 
jego granicami, iź juk m jgorkwiej zajmą 
się , sprawą obo-Janii wystawy 'kazuun 
wynalazków i pnie, d 'koiJ .mych przez Po­
laków. W pływają tez juz liczne zgtoszeara 
oknzóiw, zwłaszcza wyna Ia/ków, tak za 
pośrednictwem reprezentantów wystawy, 
jak i wprost do wynalazców. Dziś już ais 
ulega wątpliwości, że d b a ł wyn lazków 
polskich przedstawi się publiczuości nader 
pokaźnie, świetniej, niżby przypuszczać 
m ożna, sadząc /. tak mdłego u nas życia 
przemy sto wego.

Przy p . narciu miarodawczych czynni­
ków krajowy• -li uzyskano będzie suowen- 
cya państwowa, na urządzenie wystawy, 
tudzież nagrody państwowe dla wy-taw- 
ców

Nie ulega również wutpPwośoi, ie  wła­
dze centralne zezwolą nft wzięcie udziału 
w wystawie szkół zawodowych utrzym y­
wanych kosztem państwa. Oczekiwane tek 
jest zezwolenie na urządzenie lotery: fan­
towej.

K om itet wykonawczy uchwalił iwiędzy 
iunemi przedłożyć term in zgłoszeń dla 
wszystkich trzech działów do 15. marca 
1902. Pntuy komitet wystawy zbmize Hi? 
w połowie lutego.

S ta ty s ty k a  X . k o rp u su . S m utni 
t> statystyka, bo tyczy się aamobó:etw 
i to w krótkim przeciągu czasu bo >d L. 
do 27. tycznia roku bieżącego. Przypada 
ich razem 3ti czyli prawie jedno co 
dnia.

W  tym czasie odebrało sobie życie 20 
żołnierzy i podoficerów i 6 oficerów ró­
żnych broni

U  oficerów byfy przyczyną samobójstwa 
m euleczalna choroba, obłęd prześladowczy 
i zawód miłosny

Z żołnierzy targnęło się u h  życie 5 
z powodu tęsknoty za rodziną, 7 z po ­
wodu p o d i a ż n i e n i a  n e r w ó w ,  w % 
zawód miłosny, w 2 zaś (podoficerówl o- 
bawa przed karą za czyny niebonorowe.

Mamy więc 16 wypadków z p rzyozyn. 
wiadomych, a gdy je wraz z 7 z powodu 
podrażnienia nerwów przyjmiemy za dobrą 
m onetę, zabraknie nam 1  wypadki z przy­
czyn „niewiadomych11.

Prawdopodobnie były to „unferm y“ , 
k tóre nie mogły znieść surowego rygoru 
wojskowego.

W i e c  t e c h n i k ó w  Namiestnictwo 
zażądało od rektoratu protokółu ostatniego

)ra . Duru płyn zabarw iający r I PU f I. *

'T " r u ,lie,f I f f f l  oaiW SK ieiDwy. Bena flaszki i  kur. Jedyny 
skład  pod czerwonym  krzyżem

O
Lwów, piao UD.pitulay 1. 3.
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wiecu słuchaczów politechniki. Wczoraj 
wręt :yu, prczydyum wiecu odnośmy pro­
tokół rektorowi, k tó ry  go wyszło dziś do 
namiosti ictwu.

K ie  ś n i a d e c t w o .  Córka p. Szczę­
snego T rnuiuellucra, właściciela drogueryi, 
otrzymawszy wczoraj w .-zkole zle świa­
dectwo, w obawie kary, nie wróciła ze 
szkoły do domu. U brana była w zieloną 
aksam itną kapuzo, obszyią futerkiem i 
szari zięb ny, również iu te rk iun  ooszyty 
płaszczyli.

M a p e s i e d z e u l u  Towarzystwa dla 
popierania nauki pelskiej, którego prfc/.e- 
Berr. jest A ntoni M ałecki w.oeprezes To­
warzystwa O skar Balzer, złożył M ałeckie­
mu imieniem Towarzystwa życzeniu z po­
w o d u  80 rocznicy urodzin i oddał hołd 
jego zasługom dla nauki.

O  o k o * 1. Prezes stałej
komisyi dla sprawy Morskiego O ka Drof. 
d i Ponikło , Dyl dziś u  arbitra Tchórzni- 
ckiego, który zapewnił, że na poustawie 
porozumienia, osiągniętego z arbitrem  wę­
gierskim  z początkiem stycznia i prezesem 
ministrów Koerboreru, u a  ugruntow ana 
nadzieję, że sąd rozjemczy ukonstytuuje 
aię w k ilau  tygodniach, a rozstrzygnięcie 
sprawy nastąpiłoby wtedy w przeciągu 
k ilku  mieR:ęcy, w każdym  razie w bieżą­
cym roku.

W l e c  o g ó ln o  u k a t l e i n i c k i  za za­
proszeniami, w którym wezmą udział 
uczumwie politechniki, uniwersytetu i aka 
demii roln. w D ulilaniuh, odbędzie się 
dziś ^piątek) o godzinie 7. wieczorem 
w sali Tow. pedagogicznego.

ć t u s k i e g o  b a n k u  p a r c e l a c j j -  
nefcO  jako osobnej iustytucyi ekonomi­
cznej nie będzie. Natamia&t „kredytowy 
Sojusz4* istniejący przy tow. asekurac. 
„Duist.r11 ma objąć taki.e sprawy parcela- 
eyjne, co ma w statucie zastrzeżone. T aka 
uchwała, jak  nam  douo zą. zapadła na, 
zebraniu 28. bm. zwołanem przez ks. T 
W ojnarowskiego.

K  N p n w ł i e  p o j e d y n k ó w  wy­
głosił odczyt ks. Lenkiewicz w lokalu 
sto w kupców Między innemi zauważył 
Ze charakterystycznem  jest, iż podczas gdy 
w w-j.sku najwięcej bywa pojedynków, to 
tacy prawdziwi bohaterowie, jak Napoleon 
i Sobieski stanowczo byli pojedynkom 
prze. wui. Ustawodawstwo austryuckio k a ­
rze wprawdzie za udział w pojedynkach, 
atoli najw iększą przeszkodę w ich wy p le­
c ień .u  stanowią honorowe sądy wojskowe. 
P n  odo-ycie zabrał głos prof. G łąbiński i 
oświa Iczył, że powstało właśnie Towarzy- 
itwo, celem Którego jest akoya przeciw 
pojocly nkom.

ctwa Stam -ław  Korytowslci i Władysław 
M arek m ianowani sta rostam i: komisarze
powiatowi Seweryn Semier i Robert Girt- 
lcr von K leeborn, sekretarzam i nam iest­
nictwa w Galicy i ; koimepista poltcyi S te­
fan Dziewiń ki komisarzem policyi w dy­
rek c ji polłcyi w Krakowie-.

P o w m c e h n e  w ę k ł a d y  u n ł w e r -  
sy  le t k ie .  W sobotę dnia 1. bm. 
w sali ratuszowej o gedz. 5. D r. P . 
Glimielow. k i : „Nasz dram at z ostatniej
doby“

W  zakładzie fizycznym o godz wpół 
do 8. prof. uniw. dr. K. Tw ardow ski: 
„Zarys psychologii11 — (złudzenia zmy­
słowe).

1'n iw e is y t e ł  Ih.’o w j  in t A da­
m a A lackćew ic/.a. Dziś dnia 31 bm. 
o godzinie wpół do 8. wieczorem w . ali 
własnej (Pasaż Mikolasclia), wykład 
p. S rottow skiego: „Najnowsza literatu ra
rusko-ukraińska*.

S il*M y. D nia  4. lutego b. r. o godz. 
G. wieczorem w kościele św, M ikołaja we 
Lwowie, odbędzie się ślub p Józefa Gre- 
fnera z panną Muryą Dyszkiewiczówną, 
zaś dnia 8. lutego o godz. 5. po poł. 
w kościele OO Kapucynów w K rakowie 
p. F ranciszka Połudnłewskiego, inżyniera 
w Bochni z p W andą MieszkowsUą.

W y d a l i ł  s i ę  Ł uO U iU  i więcej nie 
powrócił S tefan  S. uczeń II . kl. gimn. 
Przyczyno: otrzym ana zła klasa Stwier­
dzono, żo przedtem sprzedał książki 
u Bodcka.

Niezwykle polowanie.
D w aj ry b acy  b re tońscy , łow iąc ry b y  

w zatoce, spostrzeg li n iedaw no o lbrzy  
mi ego dzika , p łynącego  przez środek  
za tok i.

D zik , w ypłoszony z lasu zgiełkiem  
polow ania, rzu c ił się do  w ody, chcąc 
p rzep łynąć na d ru g ą  s tro n ę  zatok i.

R ybacy , chcąc upo low ać niezw ykłą 
d la  nich zw ierzynę, popłynęli ku  odyń- 
cowi

Je d e n  zdo łał za izucić  dzikow i po ­
s tro n ek  na szyję, d rug i zaś bosakiem  
zadaw ał m u s traszn e  ciosy je d e n  po 
d rug im .

R ozw ścieczony zwierz, b ro n iąc  się 
rozpaozliw ie, o m ało m e za to p ił łodzi. 
R y b acy  zaczęli ju z  żałow ać swej śm ia­
łości, lecz nareszcie zdołali zb liżyć się 
do  brzegu, gdzie oczek iw ał ich tłum  
rybaków , p a trzących  ua n iezw ykłe w i­
dow isko, W spólnem i siłam i w yciągnęli 
odyńca na b rzeg  i dobili.

,,Rozczochrany “ teatr.
Na wczorajszem powiedzeniu Rady 

miejskiej przyszła komisya teatralna ze 
swojem sprawozdaniem, które wykaza­
ło za czas jednego roku po dzień 80 
września r. 190) —  niedoboru 107.000 
koron.

Wobec tego niedoboru koruisya tea­
tr  dna zrezygnowao musiała t  <n samem 
z 75 pro. czystego zysku, !>-> zysku nie 
było, dalej z gwarantowali yvli miastu 
JO.'J00 koron przez dyr. Pawlikow­
skiego.

Natomiast komisya postawiła wnio­
sek oddzielny, ażeby dyr Pawlikow­
skiemu przyznać 20.000 koron odszKo* 
dowania za sześć dni udaremnionyoli 
przedstawień z powodu zapalenia się 
przewodów eiekfyeznyoh w miesiącu 
maju.

Zabrał potem głos ad w. dr. L i ­
i i  e n i ostrej krytyce poddał całą go­
spodarkę teatralną.

Najpierw, oo do sprawozdania ra­
chunkowego komisyi zauważył, że ra­
chunki te nie są wyspeoyalizowane, jak 
należy i jeżeli się mówi o wydatku 
675.000 koron na płace artystów itan - 
tye.ny dla autorów — nie można tej 
pozycyi przyjąć bez zastrzeżeń, ale po­
winno się wiedzieć również, jak  ona 
była obracaną.

Co do 20.000 koron odszkodowania, 
dr. Lilian przychodzi do wniosku, źe 
dyr. Pawlikowskiemu należy się wła­
ściwie tylko po 1404 kor. za p.zedsta- 
wienie, czyli razem około 9.000 ko­
ron — a nie można czynić prezentów 
z J 1.000 koron

Sprawozdanie rachunkowe radził mó­
wca odesłać napowrót do komisyi i 
polecić jej wypracowanie sprawozdania 
bardziej szczegółowego.

Po omówieniu strony rachunkowej 
teatru, przeszedł mowma do rtpertoaru 
teatru i podzielając zaonwytów co 
raisyi, zaznaozył, że bardziej „rozczo­
chranego11 repertoaru nie zdarzy iię 
widzieć w żadnym teatrze.

Fan Pawlikowski obiecywał zerwać 
z „ogłuszającą farsą11 a tymczasem na 
54 premier mieliśmy a i  10 fars w ro­
dzaju „Mężów Leontyny*, „Domu wt- 
ryatćw", „Lety“ etc. —  dyr. PA zapo 
wiadał, 'Że zerwie z pornograficzną ope­
retką, a tymczasem literatura porno­
graficzna szczyoiła się bezwzględną je ­
go protekcją

Obiecano, że klasycyzm wróoi do 
dawnych praw i dano zaledwie „Wteł* 
hałasu o nie".A iia i io w a n ia .  Sekretarze nam iestni-

h z p ł i h .  ' f t f j  R K U  N O W E G O *
i It A N I O It ~ 7  Batorego).

iV kantorze można tak samo jak i w A flroinistraeyi tg“\Vieku N owego11 przv ul. Chorążozyzny 1. 15 składać prenume 
■a tę odbierać i kup >wafi poszOzeg Jne nomom. W ypożyczalnia <*( wtarła od godziny 9 do 1 , i otf S do 8 .

"V
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Dmę), teatr miał być prowadzony w 
dm-hu narodowym.

•lak go prowadzono w tym duchu — 
duj lepiej o tein mówią cyfry. Na 401 
przedstawień dano znledwie 40 pro. bo 
165 rzeczy oryginalnych, nowych — 
236 ,,aś, czyli 60 pro. rzeczy tłuma- 
czonyob, obcyoh. Z 54 premier zale­
dwie 20 było naszych.

Nie uwzględniono zupełnie w reper- 
toarze takich autorów, j a k : Lubowski, 
Kozłowski, "Wołowski. Abrahamowie/, 
a przy Słowackim ograniczono się na 

Nowej Dęjanirzc".
Mówca zestawił cyfry z teatru war- 

azawskiego, gclz:e teatr nie może nosić, 
Jak u nas, cechy wybitnie narodowej, 
a jednak tam na 316 sztuk, granych 
w tym samym okresie czasu — dano 
187 polskich, a 129 obcych.

Dyrektor Pawlikowski zobowiązał się 
nadto kontraktuwo, że dawaó będzie 
popularne przedstawienia popołudniowe 
o treści patryotyoznej, a ze warunków 
kontraktu nie dotrzymał — dowodem, 
i i  grano u nas zaledwie laz „Kościusz­
kę", ,N oc w Belwederze" i .„Ocknie­
n i e 1-. A acona treścią swych utworów- 
pw.wtma działać na podnieślenie ducha 
naodowtgo. Dyr. Pawlikowska pod tym 
względem, wbrew warunkom kontraktu, 
nic nie zrobił.

Co do używania sił artystycznych 
zauważył mówca, że są artyści, którzy 
nie grywają całymi miesiącami, mm zaś 
grają aż do przesytu publiczności. Że 
pp, Roman i Solski grają za wielo, 
pierwszy 167, drugi 147 razy — z te­
go me robi mówca zarzutu dyrekcyi — 
jak jednak p. Węgrzyn gra 125 razy, 
a p. Adwentowicz zaledwie 27 razy, p. 
Jaworski 40?...

Czyżby talent p. W ęgrzyna był tak 
wybitnym ?

Tak samo i co do gry artystek. I 
tak; pani Bednarzewska gra 148 razy, 
pani Solska 78, Stachowicz 7b, a M ro­
zowska O l razy... Wobec tego zesta­
wienia staje pani Ogińska, artystka o 
szerokim wydziale ról, z 40 występami, 
panna Arkawin zaś, kióra ma wszelkie 
wurunki, ażeby wybid się ua heroinę 
dramatyczną, z 27 występami, czyli 2 
razy na miesiąc.

Co do pani Ogińskiej mówca pod­
kreśla, że częstokroć dawano jej, jak  
na złoźd, role, n estosowne dla j< j ta ­
lentu.

Przytem, pomimo licznego pereonaiu, 
* powodu zasady p, Pawlikowskiego, 
że uważa za szKodliwe dzielenie arty­
stów na pewne zakresy ról — nie ma­
my W: teatrze bohatera tragicznego, a -  

nmiiia lekkiego (a p. Wostrowsinego

r ‘>zbyto sm /. pow odów  ), naiw nej
ł-oiia i-ra liry cza ;go.
W e -Ystkie te braki powinne byó u­

sunięte i w tym też kierunku postawi! 
mówca odpowiedni wniosek.

Dr. Lilien przestrzegał, ażeby komi- 
sya teatralna nie łudziła się przypad­
kowo uzyskaną większością dla swoioh 
wniosków w Radzie. Po za większością 
w Radzie jes t liozna sfera mieszkań­
ców, która widzi złe i dla teatru abso­
lutnie me może zdobyć się na uznanie.

Samobójstwo ucznia 
gim nazjalnego.

Wczoraj powiesił się koło kaplicy 
na Wulce 15-łetni uczeń II I .  klasy 
gimnazyalnej Guido Semenowiez.

Po otrzymaniu złej noty nie wrócił 
już do domu, i jak  podają oi, co 
go widzieli —  błąkał się całe popołu­
dniu po drodze Wuleekiej, płacząc.

Zaniepokojeni rodzice zniknięciem 
wyna, w myśli, że z obawy przed karą, 
wyjechał do krewnych na wieś — mieli 
właśnie wysłać telegram z zapytaniem, 
gdy otrzymali wiadomość o znalezieniu 
syna juz martwego, który w notatce 
znalezionej przy nim, napisał swój a- 
dres.

Powodem samobójstwa był stopień 
trzeciej klasy, ktorego zmarły zupełnie 
się nie spodziewał.*

Ciało ucznia odstawiono do kostn i- 
oy nrejskiej.

D e p e s z e  „W iek u  N o w e g o 11.
Z  dnia 31. stycznia / ci02.
G w a ł t  p u b l i c z n y .  — Kraków. — 

Dziś toczyła sie rozprawa przeciw Jó ­
zefowi Kordeuszowi i trzem wspólni­
kom jego ze wsi Drwin o zbrodnię 
gwałtu publicznego,

Obwiniony 21-letni Kordeusz poznał 
się z 18-letnią córką karczmarza, Gi- 
tlą  Monderer i postanowił się z nią o- 
żenić, na co dziewczyna zgodziła się, 
zdeoydowała się opuśció dom rodziciel­
ski i przyiąó religię katolicką.

Kordeusz dobrał sobie trzech towa­
rzyszy i dnia 2. maja z. r. o godzinie 
8-mej wieczorem udał się z nimi do 
M mdererów po dziewczynę. Ojciec nie 
chciał jej puśeio. Pomocnicy Kordeusza 
przytrzymali go przemocą, poczem cór­
ka uszła z Kordeuszem.

Gdy ojciec ścigał ich, wówczas je ­
den z pomocników powtórnie go za­
trzymał. Dziewczynę ostatecznie uwie­
ziono do Bochni i dalej. Późn ej ojciec 
odebrał córkę i wydał ją  za zyda.

Lrybunał skazał Kordeusza na jeden 
m esiąo ciężkiego więzienia, dwóch jego 
towarzyszy każdego na trzy tygodnie, 
a trzeciego na dwa tygodnie.

Słuszna psprawka. — JPomati.

Posłowie Chrzanowski i dr. Komie- 
rowski wnieśli następującą poprawkę 
do proponowanej przez centrum w par- 
lamencie niemieckim ustawy o wolno­
ści religijnej :

Do §. 2 b) należy dodać: Wbrew
woli rodziców i opiekunów nie można 
zmuszać dzieci Jo uczestniczenia w 
nauco religii w innym, nieojozyatvm 
języku.

G c r in a n iz a c y a .  — Września. Od
Wiolkiejnocy zostaną pomnożone klasy 
w tuiojszej szkole ludowej katolickiego 
wyznania, aby — j .k  powiała rada 
szkolna — „pogłybió‘; pedagogiczne dzia­
łanie nauki. (Czy znowu baty będą w ro­
bocie? Przyp. Ped.).

d sp a ,. — L ondyn . Wczoraj zachoro­
wało tu w jednym dniu 78 osób ua 
ospę. Bą to skutki zniesienia przymuso­
wego szczepienia ospy,

C zy to  p ra w d o ?  — Londyn. —. 
Daily Telegrup/i donosi z Ermelo z 27, 
bm generał Hamilion zdobył w tym dniu 
obóz Boerów i zaorał 78 nieprzyjaciół do 
niewoli.

H o że  c u k ie r  u nosi p o ta n ie je ?
— Waszyngton. Urząd skarbowy pod­
wyższał cło kompensacyjne na cukier, 
importowano z Amtro-Węgier na rok 
la02. Cło jest z powodu tej podwyżki 
nieco wyższe w porównaniu z rokiem u- 
biegłym.

P r o te s t  P o la k ó w . — Nowy i  ark 
28 tutejszych klubów polsk.ch urządziło 
wiec, na którym zaprotestowano przeeitv_c> 
gwałtom pruskim w Pozuańskicm 2000 
człouków postanowiło wręczyć ka. Hen­
rykowi pruskiemu demonstrucyjuie rezolu- 
cye na tym wiecu powzięte.

ab -iii •’ w  A u str y i, - -  Trye&t. 
Wobec doniesień pewnego dziennika 
wiedeńskiego, jakoby na pokładzie o- 
krętu „Gunduiicz" zasłabł pewien ro­
botnik okrętowy wśród objawów dżu­
my, należy stwierdzić, że robotnik ów 
wcale nie należał do załogi okrętowej 
lecz był tylko zajęty przy wyładowy­
waniu towarów.

Na wszelki wypadek odosobniono go 
w szpitalu, pokazało się atoli, że ciot 
piał on tylko na katar płucny, i ju tro  
będzio mógł opuścić szpital

YYujna czy p ok ój ? — Londyn. 
D aily Telegraph dowiaduje się, iż od­
powiedzi sekretarza stanu Landsdown 
na notę rządu holenderskiego jest w ogól­
nym tonie grzecznem zapewnieniem, ii  
brak jest pełnomocnictwa po stron i« 
rządu niderlandzkiego dla przemawia- 
m i ożyto w imieniu Barów z pola 
walk., ozy ich delegatów w Kiirpuie j 
brak wszelkich konkretnych propozy- 
cyj czyni to „doniesienie" rządu holen­
derskiego praktycznie nieuźyteezneiu.
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2 Druku.
C u dem  o ta la la  ośmioletnia Arnalja 

Bauer, córka piokar/.a, która dostała się 
pod kopyta k ńskie na Starym Rynku, 
powodem tego był Wojciech Monsiot, 
woźnica z piekarni karlsbadzkiej, a wzglę­
dnie jego nieostrożne kierowanie końinl. 
Dziewczynkę wyciągnięto i  pod wozu 
z lekaiem tylko potłuczeniem na prawem 
udzie

Z em sta  k o n k  u ren to . Krwawa
sci na rozegrała się na Zarwauiey mięazy 
dwoma handlarzami pomarańcz. Jeden 
ir at głos zachrypnięty i nie mógł dobrze 
krzyczeć „pomarańcz*, drugi zań wrzesz­
czał jak opęiany i .om wabił ku sobie 
odbiorców. To miało tani sku‘ek, że u- 
pośledzouy na głosie v padł w pesyę, por­
wał kamień i ugodził nim konkurenta, 
Eisigu Stengla w głowę, zadając mu ranę 
nad okiem.

R o z w ią z a ł s ię  w o r e k  z... w o r ­
k a m i Trzydzieści, ośrn worków, ale 
próżnych, zdepon owano wczoraj w policyi 
Rano na ul. Akademickiej niósł 18 wor­
ków na plecach pewien ozłowiek, który 
na widok policjanta worki porzucił, a sam 
co Bil dał dranaka W kilka godzin zaś 
spotkał inny polieyant na ul. Zamnrsty- 
nowsk ej notowanego złodzieja Stanisława 
Jahimowskiego z 20 workami. Na zapy­
tanie, odpowiedział złodziej, że ms worki 
odnieść do pooliskiego piekarza Policyaut 
udał się z nim do wskazanego miejsca i 
przekonał się, le złodziej skłamał, wobec 
czego Jahimowskiego zamknięto.

I*. J a k ó b  F in e l e s ,  o którym o- 
neg.laj było wzmianka, wzięta z protokołu 
policyjnego, ii odebrano mu w jego graj- 
ilerni przy ul. Unn Brzeskiej krochmal, 
skradziony przez dwa dzmwozęta oświad­
cza nam dzisiaj, że on tego krochmalu 
nie kupował bo ma dwie kamienice,

N ie s z c z ę ś c ie  p a ra so lu ik ji Ba-
ruch K"rkes idąc ulicą z flaszką w ręku. 
potknął się na chodniku niewyrąoanym 
1 nie zamiecionym z przymarzniętej war­
stwy śniegowej, a padająo uderzył flaszką
0 ziemię, przyczem rozbite szkło, pokale­
czyło go okropnie w prawą rękę, To są
kutki zaniedbywania obowiązków stróżów 

kamienicznych z jednej, a organów prze­
znaczonych do napominania stróżów cc 
do porządków, z drugiej strony. Biedny

łowhk cierpieć na tem musi, bo na 
:zus dłuższy pozbawiony jest zarobku

N a d zw y cza jn e  Walne Zgromadze­
nie członków lwowskiego klubu cytrzystów, 

fcodbędzie się dnia 2, lutego 1902 r. o g. 
8 po południu w lokalu klubu przy ul.
Zielonej 1. ■ >. W ydsutł uprasza wszystkich 

■przyjaciół ej try  o przybyi io na to zgro­
madzenie, adyż na porządku dzienuym 
su i kwesiyn dalszego isiniei.ia klubu.

H  y d z i a ł  St ,w tirzyszeiiia „OzvioIni i

^ ;
1

wzaj pom.“ funitcyouaryuszy kolejowych 
urządza w sobotę 1. lutego br. ostatni 
wieczór kiwyumowy. Muzyka wla.-na.

W y d z ia ł  slov . Czytelni i wzaj. pom. 
fukc. kolei państw. Urządza p rze s taw ie ­
nie amatorskie w niedzielę 2. lutego br. 
w sal stowarzyszenia ul, Gródecki,j. Na 
program składają się „Awantura na Baj- 
kach“, Klemensa Junoszy „Szczęśliwy11 
i „Nowy Rok“ obrazek ludowy ze śpie­
wami i tańcami w 1. nkoie.

Z daiekjch stron.
T e s ta m e n t  a u itp r iisk i. Zmarły 

przed kilku dniami w Monachium dr. 
Sigl, wydawca Yaterlm du, znany wróg 
Prusaków zapisał między riajeuii w te­
stamencie 2,000 maiek monachiiskiemu 
stowarzyszeniu dziennikarzy i literatów, 
z warunkiem, aby z legatu tego nie Ko­
rzystał żaden Prusak I

M o rd ercę  kramarza Kesslera w 
Wiedniu odkryto i aresztowano. Jest mm 
palacz maszynowy kolei północnej Wo- 
borzil, Aresztowano go w Marra na 
Morawach, dokąd zbiegł po dokonaniu 
zbrodni.

Z a m a ch  t  s sm o b ś js tw o . W
Pradze strzelił polieyant F. Kraus do 
swojej kochanki, 3b letniej wdowy po 
restauratorze i ciężko ją zranił, poczem 
sam się zastrzelił

Restauratorka ta byta już powoderp sa­
mobójstwa sv ego męża, który struł się 
wskutek tego, ze małżonka jego pr< wa­
dziła rumans z Krausem.

Obecnie i ten zaznał goryczy wiuro-
łomstwa ze -strony kochliwej restuuratorki, 
która znowu w innym kierunku skiero­
wała swe afekty i to było nrzyozyoą za 
machu i raz samobójstwo

Z a tru ta  u cz ta  Z Paryża donósaą: 
Przez nieuwagę naczeluego kuchmistrza 
wydarzyło się nn zamku br. Bothune-Gre- 
liere wielkie nieszczęście.

Hrabia zaprosił gości na obiad. Ku­
chmistrz przez przeoczenie do sosu do­
mieszał salmiaku, skutkiem czego całe 
towarzystwo otruło aię.

Gospodarz domu br. Bo'hume zmarł
zaraz, inni goście leżą ciężko chorzy.

1'u ia r  k la sz to r u . Według (hmie- 
sieu z Saloniki na górze Athos zgorzał 
kla-ztor pra 'osławny św. Pawła

W płomieniach zginęli: proboszcz . ■» 
mnichów, ciężkie poparzenia odniosło 20. 
Cerkiew klasztorną oraz archiwum z ceu- 
nymi dokumentami ocalono

P o d ró ż  k r ó lo w e j  M ałgorzaty . 
W dow a po k ró lu  w łoskim  H um L eroie 
wj biera się. wczesna wiosną w podróż 
do Ziem i św. K rólów  zjżiedzió rna Jtfe- 
rn /o lim ę, D am aszek oraz inne fuiejseb- 
wośei. zaznaczone w N o w y m te s ta ­
m encie.

KlTAlili B M W  WlTOZYCZM

„ W i o & u  N a  W sg '0
(Ctn̂  (U!s*y.i -

708. Powieść nistoryozna — Na war­
szawskim zamku.

709. Skiba Wołody — Pod jednym da­
chem

710. Jokay Maur. — Dwurożny czło­
wiek.

711. Solecka "W. — Henryk Szczerba, 
712 Kraszewski J. I — Całe życie

biedna.
7Io. Podwysoeki Ksawery — Pan De­

zydery
714. Prevost-Duclos M. — Gwiazda

Sudanu.
715. Kopeć Bouaw, dr. — O swoich

na obczyźnie 
710. Miigge Teodor — Afrnja t. I.
717 — t, II .
718. Kraszewski J, I. — Semko t. T

II. i I I I .
719. Gorzkowski Maryuu — Księdzć-

wna.
720. Orzeszkows Eliza — Austral-

ezyk.
721. Myeielski Mauryoy — W ioti

ślady.
722. Kraszewski J . I. — Syn marno­

trawny t. I — I i .
723. — Stach z Konar t. I.
724. — t. II.
725. —  t. II I .  ■ *
726. — t. IV .
727. Chamski M. D — Bez szczęścia.
728. Gausseron II. B. — Życie we

dwoje.
72‘J. Zapolska Gabryela — Szmat ż j- 

cia t. I.
730, — t. ir .
7 3 L. llawita Franciszek — Marzenia.
732. — Zła wróżba t. I.
733. — t. U
734 Niedźwiccki Zygm. — Grzech.
735 Sewer — Bratnie dusze,
730. D audet Alfons — Królowa P r y  

ierykn t. I .
737, —  t, IX.
738. Łoś hr. Wincenty — Z róż.nyoa

p u l. ÓW t. I .
739;" — % II .
740. Kraszewski J . I. — J  ustka.
741. Garleti E. — Kapryśna kobieta

t. I.
742 — t. H .
743. — t. U l .
744v Kraszewski J . L — Boleszczyoe 

t. I.
745 —  t. II.
746. Dickens K. —  K lub Piok« whji

t. l i
747. — t. I I .
748. llawita Frauo. — Na stepach. _
749. Cezary Jellenta —  W przesilonin.
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B f f l i i k c j a

Tygodnika fifljd i Powieści
wspaniale fe tr o w a n e g o  pisma dla kobiet g*

Aon sorayU  obLtośó pism a — W prow adziła w aż. e 
u le p szo n a  w dziale mody

dodaje do każdego numeru oprócz arkuszy strojów ko­
biecych, także

IioloroH uffl.i| plaiaszę '
oraz niezależnie od arkuszy z krojam i i wzorami robót 

kobiecych

Formę z bibułki
(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę v  kroju sukień)

Prenumeratę przyjmuje

fiłówna Eskpedycya Ty&utfnika Mód i Puwieści
w t Lwowie, Pasaż Hausmaria 9.

W arurki prenumeraty:
w e  Ł w e w le r

kwartalnie 3 kor. — bal, 
półrocznie 6 kor. — Lal. 
rocznie 12 kor. — Lal.

jl W G a l i c y !  7 przesyłką:
kwartalnie 3 kor. GO hal.
półrocznie 7 kor 20 hal c*_r

i) rocznie 14 kor. 40 hal.

m m m m m m  i s e b e e m w x

Z n a n y  o d  25 l a t  m ó j Z a k ł a d  i n t r o l i g a t o r s k i  
p rzy  u l.  A fe a d e m ic k le i pod  f irm a  K l e m e n s  F e d u n i u  E 
przeniosłem na u? Wałową 29.

D z ię k u ją c  S z a n o w n e j 1 \  T . P u b lic z n o śc i z a  d o ­
ty c h c z a s o w e  z a u fa n ie , p oJooam  s ię  n a d a l ła s k a w y m  
względom- Z  uszanowaniem

R i i a z M a n e j  dobr&ci
..aszyny do : życia i haftu Singei a 
Ma r a t y  pod przystępnymi we- 
runJtami. Gotówka 10 prc. taniej 
Stare maszyny przyjm uję do w y­
miany. Bezpłatna nauka szycia 
i haftu, Zlecenia z prowmcyi za­

łatwiam s:araz.
J A N  L A f J R U K ,  :

mechanik — Lwów. Halicka.

M a ja  dobrze ~ p * a .  f
Sprzedania z no rodu ■wyjazdu. 
Zgłoszenia w adm inistracji 47

óracownia sukien damskich

W ś K t o r y i  B o j a r s k i e j
Lwów. ul Małeckiego I. 4.

Boczna Zimorowlcza. 8

i l ł M i M f t L t ;
Oen cra^ S , K eprczenlacya jedne­

go 7. n a js ta rszy ch  Towarzystw 
w dzitiA ubezpieczeń ludowycn

„ A L L I A N Z “
akcyjnego Towarzystwa ubezpie­
czeń życiowych w '.Yiednin do­
szukuje dla akw i.y yi fa< łiowt 
wykszialconych oso.o pod korzy­
stn y m i waim nkatal. Mon ey is*s
będą pouczeni. Zgłoszenia pise­
mne lub osobiste przyjm uje Ge­
neralna reprezentacja pl Dąbro- 

50 wskingo 1. 4.UMUirtUMUlUllIllUUUl1 JBUlUą pupiptitmuitaii

Aij] riił̂ iû TI

ij.i n  O / ci V i Znakomity bi zv. on- 
-1' lt p d b ó  LI uy smalec pół kila 
34 et Marmolada morałowa i * 
mirabelek. Majtaniej tylko w han­
dlu Leonardę Soleckiego w* 
Lwowie ul. Batorego 11

i S I c t l j i y  ucz. z wyższego g i n u .  
U  poszukuje lekcyi we Lw. wie 
Łaskawe zgłoszenia pod J  K. w 
p. Juliana Jarem y ul M o c1 na-
r;k. go t 50.

G im n n y a U a ^ .fn ;
uk icłi pzez u d z ie le n ie  mu zajęcia: 
biurowego korespondenta, lektc 
ra, guwernera lub lokcyi Sześć 
klas, pismo ładne w y ro b io n e . 
Warunki skromne. Zgłoszema do 
A d m i n i s t r a c j i  i ■

Dobra mamka poszukuje dziecko 
piersiowe do domu Adres 

Dutkowa, Gródecka Nr.131. 46

28
u l i : m  i « ; . \ s  ^  i o

introligator Wałowa 29

nrzczetlzK się zarazem i g ra  ka- 
”  pując losy n a  raty. Losy za- 
stawionb gdziekolwiek wykupuje 
się i te  same ca żądanie odsprze­
daje na dogodne raty7. Kupno i 
op-zedaż losów, efektów i  monet. 
Bezpłatna rewizya, losó-y i efe 
któw. Dom bankowy Wiklor Chajer 
Sp. Lwów ul Syl78tU8k.i I. 8 154

Wielki .lustrowany B

KALENDARZ POLSKI |
na rok 1002

opuścił już prasę i jest do nabycia we wszysr- 
1 'uch księgarniach. Kalendarz ten ozdobiony 

jest blizko 200-tu ryciDand.

C fc im  4 ^  c e n t ó w *
C zyielccy  , W ieku Nowego" mogą nabywać K aiendursl 

ten wproet w A dm inistracji
za oenę 30 centów. 157I

Wydawca i odpowiedzialny redakt.oT Jó zef Krzysztofo Z D rukarni „Płowa Polskiego" pod zarz. Z. Ilałacihskiego.


